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Przetarg był, a wyników nie ma
Żeby miasto mogło się przygoto-

wać po raz kolejny do wdrożenia re-
formy śmieciowej, powinno już
mieć podpisane umowy z firmami
wybranymi w przetargu. W sierpniu
wybrano trzy firmy, które od lutego
mają odbierać odpady. Dwie prze-
grane spółki zaskarżyły ten wybór
do Krajowej Izby Odwoławczej i nic
nie wskazuje na to, aby spór roz-
strzygnął się szybko, ponieważ KIO
powołała ekspertów, którzy pracują
nad opinią w tej sprawie. Chodzi
przede wszystkim o zarzut stosowa-
nia dumpingowych cen przez zwy-
cięzców przetargu.

Czas biegnie
Przed startem nowego systemu

miasto musi przeprowadzić kampa-
nię informacyjną wśród mieszkań-
ców na temat nowych zasad segre-
gowania odpadów. Natomiast firmy
mające wywozić śmiecie powinny

dokładnie policzyć, ile dokupić
śmietników i rozwieźć po mieście.
Muszą je też oczipować oraz zain-
westować w śmieciarki z wagami,
systemem GPS i czytnikami czipów.
Nie ulega wątpliwości, że muszą
również porozumieć się, co do har-
monogramów wywozów z zarządca-
mi poszczególnych nieruchomości.
Już teraz widać gołym okiem, że
na porządne przygotowanie się
do tej trudnej operacji zabraknie
czasu.

Co dalej?
Nikt nic nie wie. Jeśli w najbliż-

szych dniach miasto podpisze umo-
wy (jest na to potrzebna zgoda

KIO), to zmiana systemu zostanie
wprowadzona na przysłowiowego
„wariata”. Jeśli nie, to będziemy
mieli kolejny okres przejściowy. Kto
w tym czasie będzie wywoził śmie-
cie? Firmy, które do tej pory to ro-
bią nie chcą wydłużenia okresu
na miesiąc czy dwa. Chcą uzyskać
gwarancję, co najmniej do listopada
przyszłego roku. Jeśli miasto im nie
ustąpi, to grożą strajkiem. Nawet
nie chcę mi się myśleć, co by to
oznaczało dla naszego miasta.

Jest źle
i nikomu to nie przeszkadza

Przedłużenie okresu przejściowe-
go to kolejne miesiące tymczasowo-

ści i braku rozwiązań, które legły
u podstaw wprowadzenia systemu.
Segregacja w Warszawie praktycz-
nie od wielu miesięcy nie istnieje.
W wielu budynkach, z uwagi
na okres przejściowy, przestał dzia-
łać nawet stary wadliwy system se-
gregacji. Deklaracje o segregacji
śmieci a co za tym idzie mniejszą

stawkę za wywóz mają nawet bu-
dynki, które nie zamknęły zsypów.
Nikt na to nie reaguje a takie przy-
padki da się wychwycić nawet zza
biurka.

W przeciwieństwie do urzędni-
ków ratusza nie jestem optymistą
w tej sprawie i czuję kolejny skan-
dal.

Cisza przed burzą
Wprowadzenie nowej ustawy

śmieciowej w dniu 1 lipca tego
roku stało się niemożliwe. Mi-
mo zapewnień władz Warszawy,
że wszystko jest zapięte
na ostatni guzik okazało się, że
śmiecie miały kosztować naj-
drożej w Polsce a przetarg
na ich wywóz delikatnie mówiąc
był źle przygotowany. Skończyło
się dymisją wiceprezydenta Ko-
chaniaka i zapowiedzią wprowa-
dzenia nowego systemu
z dniem 31.01 przyszłego roku.
Termin nieubłaganie się zbliża
i pora przyjrzeć się poczynaniom
pani prezydent i jej urzędników.

Periodycznie pojawiają się
postulaty mieszkańców i rad-
nych dotyczące fosy Cytadeli
Warszawskiej. Jest to miejsce
często odwiedzane przez oko-
licznych mieszkańców, choć
nie do końca bezpieczne.
Główny problem stanowi tu
strome zbocze fosy.

Na górze ciągnie się asfaltowa
alejka od ulicy Jeziorańskiego,
przecinając Dymińską wzdłuż
parku. Na dole w północnej części
znajduje się park Fosa z małym
betonowym zbiornikiem wodnym.

Z reguły mieszkańcy znają swoje
okolice i są przygotowani na różne
niespodzianki, jakie czekają ich
w terenie. Na ostatnim posiedzeniu
rady dzielnicy, radna rządzącej ko-
alicji zwracała uwagę na dość stro-

Ostrożnie przy fosie

dokończenie na str. 7



Beata Wróblewska rozmawiała
z młodzieżą z jednego z żolibor-
skich gimnazjów na różne tematy,
ale niewątpliwie najważniejszym
wątkiem całego spotkania był trud-
ny problem odmienności i często
wiążącego się z nim odrzucenia.
Okazało się, że gimnazjaliści sporo

wiedzieli o autyzmie (jeden z boha-
terów „Jabłka Apolejki” cierpi
na tę chorobę). Pisarka pokazała
młodzieży bardzo interesującą
książkę na ten temat („Maria i ja”
Miguela Gallardo, Wyd „Literacki
Egmont”, Warszawa 2012), odwo-
łała się także do postaci św. Fran-

ciszka z Asyżu i jego przesłania
o aprobowaniu wszelkich stworzeń
i konieczności dokładania starań,
by je jak najlepiej zrozumieć. Pisar-
ka pokazała młodzieży kilka repro-
dukcji przedstawiających postać
św. Franciszka (z albumów malar-
skich z naszego księgozbioru).
Młodzież wysłuchała kilku frag-
mentów „Jabłka Apolejki” a także
obszernego fragmentu baśni Marii
Krűger „Apolejka i jej osiołek”
(z niezapomnianymi ilustracjami
Zdzisława Witwickiego; ta zabyt-
kowa już dziś książka również znaj-
duje się w naszym księgozbiorze).

Rozmowa o trudnych, lecz wa-
żnych sprawach, przeplatana oglą-
daniem reprodukcji i czytaniem
fragmentów książek, przebiegała
bardzo naturalnie. Młodzież nie
tylko dużo wiedziała o autyzmie,
ale wykazywała znajomość rzeczy
i zainteresowanie problemem od-
mienności i odrzucenia. Padały
ciekawe hipotezy, co do źródeł zja-
wiska odrzucania jednostek po-

strzeganych jako odmienne, ilu-
strowano je przekonującymi przy-
kładami, zastanawiano się nad ste-
reotypowością naszego myślenia.
Problem odmienności i odrzucenia
przebadano dość wszechstronnie.
Druga część spotkania przezna-
czona była na swobodniejszą roz-
mowę. Pytano o pracę, inspiracje
pisarskie, różne kwestie warsztato-
we, rodzinę i plany na przyszłość.
Spotkanie zakończyło się sponta-
nicznymi brawami.

Jeżeli ktoś uważa, że tzw. dzi-
siejsza młodzież nie interesuje się
książkami, jest mało wrażliwa
i nie potrafi się wypowiadać, po-
winien żałować, że nie mógł być
świadkiem spotkania tejże mło-
dzieży z Beatą Wróblewską. Za-
dało ono kłam temu stereotypowi,
który – jak każdy stereotyp
– upraszcza i zuboża myślenie,
a tym samym czyni szkodę w ro-
zumieniu świata i otaczających
nas ludzi.

Hanna Diduszko

O odmienności i odrzuceniu

We wtorkowe przedpołudnie, 29 października, „Bibliotekę
w Ogrodzie” (Bibliotekę im. H. Rudnickiej, przy ul. Sułkowskie-
go 26, stanowiącej Oddział Muzeum Książki Dziecięcej, będące
z kolei Działem Biblioteki „na Koszykowej”) odwiedziła pisarka
Beata Wróblewska, autorka m.in. „Małgosi z Podkowy Leśnej”,
„Motyla w podróży” i „Jabłka Apolejki”.
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„Od wielu lat borykałam się z bólem biodra. Po zabiegach w Fizjo
Med Poland moje problemy ustąpiły”. Franciszka, 77 lat

„Po urazie kręgosłupa groziła mi operacja, jednak lekarz skierował
mnie na rehabilitację. Tak trafiłem do pana Narosza. Dzięki niemu
i jego zespołowi nie byłem operowany i żyję bez bólu.” Leszek, 43 lata

Jestem chirurgiem i każdego dnia wiele godzin spędzam pochylony
nad stołem operacyjnym. Kiedy moje problemy z kręgosłupem prak-
tycznie uniemożliwiły mi pracę, polecono mi specjalistów z Fizjo Me-
du. Po rehabilitacji znów mogę normalnie funkcjonować”. Jan, 59 lat

JAK WYGRAĆ Z BÓLEM
KRĘGOSŁUPA I STAWÓW

Bemowo – ul. Tkaczy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.terapia-manualna.com

Panie Krzysztofie to
tylko kilka z wielu po-
zytywnych opinii
na Państwa temat.

Jest nam bardzo mi-
ło. Firma istnieje od 15
lat, w tym okresie po-
mogliśmy kilku tysiąc-
om osób. Wielu pa-
cjentów do dziś poleca nas swoim
bliskim i znajomym.

Proszę powiedzieć na czym po-
lega taka skuteczność leczenia?

Bardzo ważna jest pierwsza
wizyta, w trakcie której przepro-
wadzamy szczegółowy wywiad
z pacjentem, następnie dokładnie
badamy narząd ruchu oceniając
stopień zaawansowania dolegli-
wości i na tej podstawie określa-
my, jakie efekty jesteśmy w stanie
osiągnąć w trakcie terapii.

Leczenie opiera się
na wykorzystaniu uzna-
nych w świecie medycz-
nym metod manualnej
rehabilitacji ortopedycz-
nej, od lat stosowanych
w Europie, a u nas wciąż
mało dostępnych.
W przypadkach, w któ-

rych podejmujemy się leczenia,
skuteczność jest bardzo duża.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Rozmawiamy z Panem Krzysztofem Naroszem, fizjoterapeutą,
szefem zespołu terapeutycznego firmy Fizjo Med Poland.

Odczuwasz te dolegliwości?
– ból kręgosłupa,

dyskopatia, przepuklina
– bóle stawów, kolan,

bioder barku
– nerwobóle
– rwa kulszowa i ramienna
– zespół cieśni nadgarstka
– zawroty i bóle głowy
Zadzwoń! Pozwól sobie pomóc!

Liczba miejsc ograniczona
Badania będą prowadzone od 22 listopada do 5 grudnia

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202

A teraz mamy następną wojnę
o to, kto ją posprząta.

Windy należące do Metra są czy-
ste i zadbane, bo firma o to dba.
Na pl. Wilsona Metro stoczyło ba-
talię z opszczymurami o niezała-
twianie się w windzie i jakoś ten bój
wygrało, choć dalibóg nie wiem jak.
Chyba po prostu tę windę sprząta-
ją, bo cóż innego można zrobić.

Występowanie w przyrodzie,
na przestrzeni dziejów, elementu
tak stałego, oczywistego i przewidy-
walnego, jakim jest obszczymur, po-

winno wykształcić już w społeczeń-
stwach mechanizmy radzenia sobie
z tym problemem, tym bardziej że
mechanizm jest jeden – posprzątać!

Bo obszczymur, istniejący już
wśród jaskiniowców, znany
w wielkich cywilizacjach starożyt-
nych, przetrwał, jak karaluch,
każdą epokę lodowcową i najwy-
raźniej był, jest i będzie.

W moim zawodzie nic na ten
temat ciekawego nie mówią, bo to
zwyczajnie nie uchodzi.

Grabarz

Nie będę sprzątał windy!
No, bo dlaczego ja?!

Winda przy stacji metra Marymont, od strony przystanków
tramwajowych, jest potwornie nieprzyjemna, brudna, cuchnąca
moczem, z pękniętą szybą. Pamiętam jeszcze, jak była wojna
o tę windę, żeby w ogóle była.

W związku z przebudową drogi
S8 na odcinku węzeł Powązkowska
– węzeł Modlińska od 8 listopada
zamknięta jest jezdnia północ-
na mostu Grota-Roweckiego (ruch
odbywa się w dwóch kierunkach
po jezdni południowej mostu). Po-
nadto zamknięte są:
w węźle Modlińska

łącznica północ–wschód
(Tarchomin – Bródno)

w węźle Wisłostrada
łącznica południe–zachód
(centrum – Marymont)
łącznica wschód–południe
(most Grota-Roweckiego
– centrum)
ulica Gwiaździsta
pod trasą główną S8.

W związku z tym, do odwołania,
autobusy linii 114, 118, 122,
145, 518, 732 zostały skierowane
na poniższe trasy objazdowe:
114 (tylko w kierunku krańca

Młociny-UKSW)
od mostu Grota-Roweckiego:
al. Armii Krajowej
– Słowackiego
– pl. Wilsona – Krasińskiego
i dalej swoją trasą;

118 (tylko w kierunku krańca
Metro Politechnika)
od mostu Grota-Roweckiego:
al. Armii Krajowej
– Słowackiego – Krasińskiego
– Wybrzeże Gdyńskie i dalej
swoją trasą;

122 (w kierunku krańca
Gwiaździsta)
od skrzyżowania
Potocka/Gwiaździsta:
zawrotka na rondzie
– Potocka – postój
na przystanku
Barszczewska 01 – powrót:
Potocka i dalej swoją trasą;

145, 732 (tylko w kierunku
krańców Wiatraczna,
Pustelnik)
od pętli Żerań FSO: Żerań
FSO – Modlińska – wjazd
na Trasę Główną S8 przez
nowo wybudowany łącznik
i estakadę relacji południe
– wschód (Jagiellońska
– Bródno) – Toruńska i dalej
swoimi trasami;

Uwaga! Po zakończeniu prac
w rejonie węzła Wysockiego, po-
wyższa trasa objazdowa będzie

obowiązywać także dla autobusów
linii 104, 134.
518 (tylko w kierunku krańca

Emilii Plater)
od mostu Grota-Roweckiego:
al. Armii Krajowej
– Słowackiego
– pl. Wilsona – Mickiewicza
i dalej swoją trasą.

Zawieszone przystanki:
• Barszczewska 02;
• Tylżycka 01, 02;
• os. Ruda 01, 02;
• Gwiaździsta 01;
• most Grota-Roweckiego 01;
• park Kępa Potocka 01;
• Dw. Gdański 04.

Jednocześnie funkcjonuje tym-
czasowy przystanek Dw. Gdański,
zlokalizowany przy ul. Słomiń-
skiego, w kierunku ronda Rado-
sława, w zatoce przed wiaduktem
ul. Mickiewicza. Przystanek obo-
wiązuje jako stały dla autobusów
linii 500 oraz jako warunkowy
(na żądanie) dla autobusów linii
N12, N62.

Przepraszamy za utrudnienia.
źródło: ztm.waw.pl

Komunikacja miejska podczas
przebudowy mostu Grota-Roweckiego

Osoby niepełnosprawne, a także
mające poważne problemy z poru-
szaniem się mogą złożyć wniosek
o wyrobienie dowodu osobistego bez
wychodzenia z domu. Gotowy doku-
ment zostanie również dostar-
czony pod adres ich za-
mieszkania. Wy-
starczy, że
zapro-
s z ą
urzędni-
ka do sie-
bie.

Aby złożyć
wniosek o wy-
danie dowodu
osobistego, można
umówić wizytę
urzędnika w domu. Trzeba pamię-
tać, aby do dokumentu dołączyć
dwie aktualne fotografie. Po zreali-
zowaniu wniosku urzędnik może ta-
kże przynieść gotowy dowód tożsa-
mości do naszego mieszkania.

W bieżącym roku z takiej możli-
wości skorzystało już 1247 osób.
Najwięcej chętnych było w Wawrze,

gdzie wizytę w domu umówiło 160
mieszkańców, najmniej w sąsied-
nim Rembertowie – jedynie 16.

W roku ubiegłym,
mieszkańcy stolicy

spotykali się
z urzędnikami

w domu 750
razy.

A b y
u m ó w i ć
się na ta-

ką wizytę,
wystarczy zadzwo-

nić do swojego urzędu
dzielnicy i ustalić datę wizyty

urzędnika. Przedstawiciel będzie
miał przy sobie służbową legityma-
cję, którą powinien okazać, a także
niezbędne formularze.

Więcej informacji na temat trybu
postępowania w sprawach dowo-
dów osobistych, ich unieważniania,
wymiany, zwrotu lub utraty można
uzyskać na stronie internetowej:
urzędu m.st. Warszawy lub w dele-
gaturach biura administracji i spraw
obywatelskich w urzędach dzielnic.

Wyrób dowód osobisty
bez wychodzenia z domu
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Deratyzacja przeprowadzona zo-
stanie na terenie parków Fosa i Sto-
ki Cytadeli, Pola Mokotowskiego,
Ogrodu Saskiego oraz parku Skary-
szewskiego.

Odszczurzanie prowadzone jest
metodą pokarmową i polega

na rozłożeniu trutki w specjalnych
skrzyniach. Są to metalowe po-
jemniki z niewielkimi otworami,
tak by do środka nie dostały się
inne zwierzęta np. młode psy czy
też ptaki. Wyłożony preparat za-
wiera środki hormonalne, które

są zanęta tylko i wyłącznie dla
szczurów. Po zjedzeniu środka
szczury padają w ciągu tygodnia.

Tereny, na których dojdzie
do deratyzacji będą monitorowa-
ne przez pracowników firmy wy-
konawczej trzy razy w tygodniu
w godzinach rannych. Wykonawca
zajmie się także utylizacją padłych
zwierząt. Odszczurzanie potrwa
od 31 października do 5 grudnia.

Akcja deratyzacji w parkach
przeprowadzana jest przez Za-

rząd Oczyszczania Miasta raz
w roku. Dzięki systematycznemu
okresowemu odszczurzaniu parku
Ujazdowskiego udało się całkowi-

cie wyplewić stamtąd groźne gry-
zonie – od kilku lat nie ma zgło-
szeń od konserwatorów ogrodu
o problemach ze szczurami.

Deratyzacja w parkach
Po raz kolejny Zarząd Oczyszczania Miasta przeprowadzi dera-

tyzację w części parków, którymi się opiekuje. Akcja ma za za-
danie ograniczyć populację szczurów, a tym samym zapobiec
rozprzestrzenianiu się chorób zakaźnych przenoszonych na ludzi
i zwierzęta przez gryzonie.

Dlaczego tak się dzieje? Czym
szczególnym wyróżnia się Pań-
stwa Liceum?– Widzimy w tym efekt rozwojunaszej placówki oraz doświadcze-nia, jakie zdobyliśmy na rynkuedukacji przez ostatnie kilka lat.To, na co zwracamy szczególnąuwagę to indywidualne i partner-skie podejście do każdego ze słu-chaczy. Dzięki temu słuchacze od-wdzięczają się nam pozytywnymi dojrzałym podejściem do nauki.To właśnie oni wyróżniają nasspośród innych placówek jakoosoby dorosłe, które są świadomeswoich wyborów życiowych. Je-steśmy z tego powodu naprawdębardzo zadowoleni.Dodatkowo staramy się wyeli-minować stres i dać słuchaczomjak najwięcej komfortu podczaszajęć. Konsultacje prowadzone sąw trybie zaocznym (sobota i nie-dziela), a nasi nauczyciele to do-świadczeni dydaktycy, prowadzą-cy zajęcia w przyjaznej atmosfe-rze. Od tego roku postanowiliśmytakże umożliwić naukę jeszczewiększej liczbie słuchaczy. Zdecy-dowaliśmy, że nauka w naszymLiceum jest bezpłatna.

Kto może uczyć się w Pań-
stwa Liceum?– W AS-Liceum Ogólnokształcą-cym dla Dorosłych mogą uczyć sięosoby po 8-letniej szkole podsta-wowej, gimnazjum lub zasadni-czej szkole zawodowej, a takżeosoby, które przerwały naukę

w technikum, liceum profilowa-nym lub innym liceum ogólno-kształcącym.Czasami zgłaszają się do nasosoby, które aktualnie uczęszczajądo szkoły średniej, ale mająuprzedzenia co do kontynuacjinauki w szkole macierzystej.Wówczas, jeszcze w trakcie trwa-nia roku szkolnego, decydują sięprzyjść do naszego Liceum.
AS – Liceum Ogólnokształcą-

ce dla Dorosłych prowadzi na-
bór dla słuchaczy, którzy ukoń-
czyli szkołę zawodową, podsta-
wową lub gimnazjum, a także
którzy nie ukończyli liceum lub

technikum.
Oprócz Liceum prowadzą

Państwo również kursy matu-
ralne. Czy według Pani istnieje
potrzeba korzystania z takiej
formy nauki?– Jest wiele placówek, które ofe-rują takie kursy, jednak większośćSłuchaczy po zakończeniu kursujest zdana wyłącznie na siebie.Często okazuje się, że muszą onipodejść do egzaminu maturalne-go w innej placówce niż ta, w któ-rej organizowany był kurs. To mo-że prowadzić do sytuacji stresują-cych i być powodem całkowitejrezygnacji słuchacza z przystąpie-

nia do matury.Nasi słuchacze, po ukończeniukursu, mają możliwość przystą-pienia do egzaminu maturalnegow AS – Liceum Ogólnokształcą-cym dla Dorosłych. Podczas takie-go kursu powtarzany jest mate-riał z zakresu całej szkoły śred-niej, a także egzaminów matural-nych z lat poprzednich.Staramy się o dostarczenie jaknajwiększej ilości pozytywnychbodźców, dodania pewności sie-bie, tak aby każdy ze Słuchaczymógł w równym stopniu osiągnąćcel.
AS – Liceum Ogólnokształcą-

ce dla Dorosłych mieści się
przy ul. Odrowąża 15 w War-
szawie.

Więcej informacji pod nr
tel.: 22 110-00-99 lub na stro-
nie www.aschools.pl

Zmień liceum dla dorosłych na lepsze
�Coraz więcej słuchaczy przenosi się do naszego Liceum z innych szkół – mówi
dyrektor AS-Liceum Ogólnokształcącego dla Dorosłych mgr Martyna Myszkowska.

AS Liceum prowadzi
także kursy przygotowujące
do matury w 2014 r.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 5reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204

Sprostowanie
Podczas korekty tekstu pt. „Kim była Zeta” (Informator nr 18/245) do-

puszczono się umieszczenia błędnej informacji dotyczącej bohaterki tekstu.
W pierwszym zdaniu tekstu (pod lidem) zamiast nazwiska Zety, które
brzmiało Halina Grabowska, podano nazwisko pani Hanny Szczepanow-
skiej, która wprawdzie była inicjatorką upamiętnienia Zety i jej nazwisko
w tekście się pojawia, jednak w innym kontekście. Przepraszamy zarówno
autorkę tekstu Beatę Zasada-Wysocką, jak również panią Hannę Szczepa-
nowską, której pomyłka dotyczy.

Redakcja

Realizacja idei budowy pomni-
ka rotmistrza Witolda Pileckiego
na Żoliborzu staje się bardzo
prawdopodobna. Towarzystwo
Przyjaciół Warszawy – oddział
Żoliborz – Bielany zaproponowa-
ło lokalizację u zbiegu alei Woj-
ska Polskiego i placu Inwalidów,
nieopodal domu, w którym boha-
terski rotmistrz (obecnie pułkow-
nik) 19 września 1940 r. dobro-
wolnie wszedł w kocioł łapanki,
aby dostać się do obozu w Au-
schwitz, gdzie za zgodą dowódz-
twa organizował konspirację
i ruch oporu. Zadanie wykonał,
a po ucieczce w 1943 r. złożył
pierwsze raporty o niemieckich
zbrodniach w obozie. Dodatkową
argumentacją za wspomnianą loka-

lizacją jest samo miejsce, uczęszcza-
ne, piękne i przestronne, chętnie
odwiedzane przez spacerowiczów.
Nie bez znaczenia ma również ak-
ceptacja miejsca przez rodzinę Wi-
tolda Pileckiego.

Beata Zasada-Wysocka

Pomnik rotmistrza Pileckiego na Żoliborzu?

W związku z Narodowym Świę-
tem Niepodległości na stokach Cy-
tadeli Warszawskiej odbyła się uro-
czystość patriotyczna w oprawie
ceremoniału wojskowego. Jej orga-
nizatorem było Muzeum Niepodle-
głości, które upamiętnia walkę wie-
lu pokoleń polskich patriotów
o wolność i niezależność narodo-
wą. W Bramie Straceń delegacje
kombatantów a także instytucji
państwowych i samorządowych
złożyły kwiaty. Żoliborz reprezen-
tował burmistrz Krzysztof Bugla.

Kwiaty w Bramie Straceń Cytadeli Warszawskiej
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Wydaje mi się, że pod tym
szczytnym zawołaniem kryją się
żoliborscy, zagorzali kibice Legii.
Mural jest estetyczny, ma bogatą
szatę graficzną i stanowi współ-
czesny wyraz patriotyzmu niektó-
rych grup społecznych. Dopóki
efekty twórcze na murach, ścia-
nach, śmietnikach, garażach, etc.

nie obrażają wyznawców innej
„religii”, traktując to słowo za-
równo dosłownie, jak i w przeno-
śni, a do tego są estetyczne, kolo-
rowe i ciekawe, to stanowią inte-
resujący element krajobrazu miej-
skiego. Taka forma uczestnictwa
w życiu własnych małych ojczyzn,
jest coraz bardziej powszechna,

co odbija się szerokim echem
w mediach, bardziej jednak sły-
szalnych od tej drugiej strony,
ciemnej. Akcja bazgrolenia każ-
dej, wolnej powierzchni wśród lu-
dzi udających „twórców”, a umie-
jących oddać swoje emocje wy-
łącznie w sposób wulgarny przy-
bywa na potęgę. W ślad za nimi
ruszają sztaby wolontariuszy, któ-
rzy wstydzą się tego poziomu kul-
tury i w trybie ciągłym usuwają
wandalizmy. Walka wydaje się nie
mieć końca.

Mam jednak propozycję dla tych,
którzy czują nieodpartą potrzebę
znaczenia swojej obecności w prze-
strzeni miejskiej za pomocą sprayu.
Zarząd Dróg Miejskich wyznaczył
na terenie Warszawy 28 obiektów,
które można malować, do woli.
Miejsca te oznaczone są żółtą tabli-
cą ze sprayem, a ich lokalizację naj-
lepiej jest znaleźć pod hasłem „free
graffiti” na stronach ZDM.

Na koniec akcent optymistyczny,
mocno żoliborski. Zachęcam Pań-
stwa do odbycia spaceru na ulicę
Rydygiera, w okolicy ul. Ks. T. Bo-
guckiego, gdzie znajdą państwo
szereg murali „pozytywnych”. Naj-
ciekawszy jest o treści „Inteligencki
Żoliborz”. Ktoś „odwalił” kawał
dobrej roboty. Cytując mojego ko-
legę Sergiusza: dziękujemy.

Ewa Zaborowska

Mural dobry i zły

Mój kolega redakcyjny Sergiusz Kornatowski w ostatnim nu-
merze Informatora sfotografował i opatrzył komentarzem mural
(graffiti na murze) na osiedlu Potok, oddający chwałę „Żolibor-
skim Wojownikom”.

Ostatnio z żoną przypomnieli-
śmy sobie stare czasy. Wybraliśmy
się z naszym małym siostrzeńcem
na spacer do parku Kępa Potoc-
ka. Mimo braku wprawy kierowa-
nia pojazdem typu wózek dziecię-
cy nie daliśmy przejechać się
przez szarżujących rowerzystów.
Jednak schody prowadzące
do kładki nad kanałkiem to istna
droga przez mękę. Co prawda jest
tam pochylnia, ale jej rozstaw nie
pasuje do rozstawu kół wózka.
Może władzom dzielnicy, do wio-
sny uda się rozwiązać ten poważ-
ny skądinąd problem?

Grzegorz Wysocki

Dzień dobry,
Kontynuując trop z poprzedniego

wydania Informatora. Na jednym
z osiedli WSM dostrzegłem takich

oto mieszkańców, trochę mają cia-
sno na tym okienku.

pozdrawiam
Tomasz Romanowski

List do Informatora

Żoliborz w obiektywie
– Misio i dwa pieski

Indonezja czy Monako?
Sergiusz Kornatowski

Nie da się jechać
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DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·DZIAŁKI NAD JEZIOREM, OD 1000 m2, 150 KM
OD W-WY, TEL. 605-099-422

2-POKOJOWE DO WYNAJĘCIA

Grochów, ul. Szaserów 662-56-19-93

NAUKA
·ANGIELSKI, francuski, pomoc przy odrabianiu
lekcji – wykwalifikowana nauczycielka
z doświadczeniem. Wszystkie poziomy
516-955-082

USŁUGI STOLARSKIE
·Meble na wymiar, przeróbki, naprawy.
22 773-15-13; 504-824-568
·Schody drewniane 696-042-660

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A.Przeprowadzki, sprzątanie piwnic, wywóz
mebli 512-139-430

USŁUGI INNE
·ANTENA, montaż, naprawy, solidnie
601-86-79-80 lub 22 665-04-89
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów,
tapicerki 694-825-760
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760

·Naprawa Maszyn do SZYCIA tel. 22 614-33-03
·Opróżnianie: piwnic, strychów, garaży, wywóz
mebli, gruzu AGD i innych tel. 503-711-500
·Pralek naprawa 22 666-55-22, tanio

BUDOWLANE
·AA-Malarz Remonty 502-255-424, 835-66-18
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·Elektryk z uprawnieniami – 668-675-671
·Hydraulik 501-017-707

Remonty i wykończenia! Solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694

RReemmoonnttyy  kkoommpplleekkssoowwoo  660088--117700--003333

·Remonty mieszkań, solidnie tel. 793-560-680

RReemmoonnttyy,,  wwyykkoońńcczzeenniiaa  wwnnęęttrrzz  tteerrmmiinnoowwoo,,
pprrooffeessjjoonnaallnniiee  tteell..  660044--990077--995599

·Tynki gipsowe, cementowo-wapienne
tel. 511 529 965 www.budax.pl

FINANSE

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

·Księgowy – pełen zakres. Tel. 780-589-506

PORADY PRAWNE
·KANCELARIA „IUSPOL”, Żoliborz ul. Rydygiera
7 lok. 36. Tel. 22 633-22-53, 691-304-916

ZDROWIE I URODA
·„ARIADNA” Psycholog, poradnictwo, terapia
tel. 603-606-855, 509-605-920

GASTRONOMIA

Wina na WESELE, IMIENINY, IMPREZĘ
FIRMOWĄ – dobiorę do potraw, doradzę,

dowiozę na miejsce 798-877-356

DAM PRACĘ

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy

doświadczenia w sprzedaży
bezpośredniej lub detalicznej, najlepiej

w branży alkoholowej lub podobnej,
konieczne prawo jazdy i samochód.
CV: piotr.krajczynski@dobrewina.pl

SSzzuukkaasszz  pprraaccyy,,  ddoobbrrzzee  ttrraaffiiłłeeśś  tteell..  660000--994477--111133

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnffoorrmmaaccjjii  nnaa

mmiieejjssccuu::  uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd
nnrr  tteell..  2222 883322--3377--8899  ww ggooddzz..  0099::33----1155::0000

·Wspólnota Mieszkaniowa na Żoliborzu zatrudni
osobę sprzątającą posesję. Tel. 508-903-660

RÓŻNE
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe).
Dojadę tel. 503-711-500
·Skup książek – dojazd, 602-254-650
·Skup książek różne dziedziny 501-561-620

ANTYKI
·Antyki wszelkie za gotówkę kupię
tel. 504-017-418
·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-900-333
·ZNACZKI POCZTOWE, MONETY, MEDALE,
ORDERY ZA GOTÓWKĘ 516-400-434

KUPIĘ SAMOCHÓD
·A Auto każde kupię całe i uszkodzone (osobowe,
ciężarowe), niezależnie od stanu i rocznika
504-518-802
·Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite, bez
dokumentów. Tel. 519-353-990
·SKUP AUT, NAJLEPSZE CENY!
530-444-333

KUPIĘ CZĘŚCI
·KUPIĘ nowe części (blacharskie i galanteryjne)
do Fiata 125p i innych starych aut z okresu PRL-u
tel. 501-041-555

KURSY, SZKOLENIA
·Pomoc i nauka w obsłudze KOMPUTERA
INTERNETU i KOMÓRKI. Osoby starsze
– PROMOCJA! Student 533-404-404

NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..
uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..

WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  --
ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we

OGŁOSZENIA DROBNE

Kie dy li czy się na kład – 230 tys. eg zemp la rzy
– na daj ogło sze nie we wszyst kich na szych ga ze tach! 
Uka że się w 9 dziel ni cach i 5 mia stach pod War sza wą!

Bez sku tecz nie po szu ku jesz pra cow ni ka przez in ter net?
Eks pe dient ka do spo żyw cze go  000-000-000 – tyl ko 55 zł

Two je ogło sze nie w naj więk szym dzien ni ku dro go kosz tu je
i gi nie wśród wie lu in nych?

Re mon ty pro fe sjo nal nie 000-000-000 – tyl ko 47 zł!

Pięt na ście agen cji nie ru cho mo ści nie przy pro wa dzi ło ci jesz cze żad -
ne go chetnego na Two je miesz ka nie? 

Bia ło łę ka, ul. Le śna, 50 m2, rok 2000, 500-000-000 – tyl ko 69 zł!

Kie dy li czy się miej sce  
– sam wy bierz re jon pu bli ka cji ogło sze nia!

Udzie lasz kor pe ty cji, ale nie chcesz jeź dzić do uczniów przez
pół mia sta? 

Ko re pe ty cje j. an giel ski 000-000-000 - ce na... 16 zł!
- ogło sze nie uka że się np. w ga ze tach na Bia ło łę ce, Tar gów ku

i Bie la nach. Bo tu masz bli sko!. Na kład 105 tys. eg z. 

Masz po mysł na do dat ko wy za ro bek bli ko do mu? 
Za opie ku ję się dziec kiem, oso bą star szą, 

po mo gę w pro wa dze niu do mu 500-500-500
cena...23 zł

- w ga ze cie na Be mo wie i Bie la nach, 70 tys. eg zemplarzy!

Tniesz wy dat ki na re kla mę?
Za in we stuj w tanie, spraw dzo ne roz wią za nie – ogło sze nie drob ne!

Z na mi:
- ku pisz lub sprze dasz dział kę,
miesz ka nie, sa mo chód, 
- znaj dziesz zgu bio ne go psa, 
- znaj dziesz klien tów, 
- po zbę dziesz się sta rych me bli,
- znaj dziesz oso bę do sprzą ta nia 
lub na uki gry na pia ni nie!

SSaamm  nnaaddaasszz  ooggłłoo  sszzee  nniiee  nnaa  wwwwww..eecchhoo  ddrroobb  nnee..ppll.. PPuu  bbllii  kkaa  ccjjaa  ww ppoorr  ttaa  lluu  wwwwww..ggaa  zzee  ttaa  eecchhoo..ppll  GGRRAA  TTIISS!!
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Ab sol went Pa ra me dycz ne go I Tech nicz ne go
TRI NI VIL LE CEN TRAL COL LE GE, INC.
w Tri ni dad na Fi li pi nach. Po -
cho dzi z dłu go wiecz nej ro dzi ny,
w któ rej dar uzdra wia nia prze -
cho dzi z po ko le nia na po ko le -
nie, i. mi mo mło de go wie ku jest
uzna wa ny za jed ne go z naj lep -
szych he ale rów na Fi li pi nach. 
Znaj du je za bu rze nia ener ge tycz ne
ró żnych or ga nów w cie le czło -
wie ka i sku tecz nie je eli mi nu je.
Wzmac nia na tu ral ne si ły obron ne
or ga ni zmu, udra żnia i oczysz cza
ka na ły ener ge tycz ne. DDzziiaa  łłaa  nnaa wwsszzyysstt  kkiicchh  ppoo  --
zziioo  mmaacchh  eenneerr  ggiiii  dduu  cchhoo  wweejj  llii  kkwwii  dduu  jjąącc  ccaa  łłee
ssppeecc  ttrruumm  cchhoo  rroo  bbyy..  Po świę ca cho re mu ok. pół
go dzi ny, ale za le ży to od sta nu cho re go.
Od te go też uza le żnia wy bór tech ni ki. Raz są
to ma nu al ne ma ni pu la cje, kie dy in dziej uzdra -
wia nie du cho we, pra nicz ne bądź ma gne ty za -
cja tka nek. Tak zwa ne bez kr wa we ope ra cje, fi -
li piń ski uzdro wi ciel ro bi na cie le ete rycz nym.
Pa cjen ci są zdu mie ni umie jęt no ścią bez błęd -
ne go do tar cia do źró dła cho ro by oraz tym, że
czę sto, już po pierw szej wi zy cie u nie go ustę -
pu ją wie lo let nie scho rze nia.

GGUU  IILL  LLEERR  MMOO  sskkuu  tteecczz  nniiee  ppoo  mmaa  ggaa  ww  llee  cczzee  nniiuu
wwiiee  lluu  cchhoo  rróóbb..  MMiięę  ddzzyy  iinn  nnyy  mmii::

–– nnoo  wwoo  ttwwoo  rroo  wwyycchh,,  cchhoo  rroo  bbaacchh
oorr  ggaa  nnóóww  wwee  wwnnęęttrrzz  nnyycchh
–– pprroo  ssttaa  cciiee,,  pprroo  bbllee  mmaacchh  hhoorr  --
mmoo  nnaall  nnyycchh,,
–– zzaa  ppaa  llee  nniiuu  ssttaa  wwóóww,,  pprroo  bbllee  --
mmaacchh  ii zzmmiiaa  nnaacchh  rreeuu  mmaa  ttyycczz  --
nnyycchh,,
–– cchhoo  rroo  bbaacchh  uukkłłaa  dduu  nneerr  wwoo  wwee  --
ggoo,,  uuddaa  rrzzee  mmóó  zzgguu,,  mmii  ggrree  nniiee,,
–– cchhoo  rroo  bbiiee  PPaarr  kkiinn  ssoo  nnaa,,  ppaa  rraa  --
llii  żżuu,,
–– pprroo  bbllee  mmaacchh  zz kkrrąą  żżee  nniieemm,,

–– cchhoo  rroo  bbaacchh  kkoo  bbiiee  ccyycchh,,
–– bbóó  llaacchh  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa,,  ddrręę  ttwwiiee  nniiee  rrąąkk  ii nnóógg..

Przyj mu je w War sza wie
na Za ci szu w dniach:

22, 23, 25-30.XI, 1-6.XII

ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1100--2200
ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell..::  ((2222))  667799--2222--4477,,

660055 332244 886655,,  660055 117777 000077  
NNiiee  kkoonn  wweenn  ccjjoo  nnaall  nnee  MMee  ttoo  ddyy  LLee  cczzee  nniiaa

„„NNAA  TTUU  RRAA””  wwwwww..ffii  llii  ppiinn  sskkiieeuuzz  ddrroo  wwiiee  nniiaa..ppll

Filipiński uzdrowiciel GUILLERMO TAVARES
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Se ria ta, ist nie ją ca już siód my
rok, za wie ra kil ka in te re su ją cych
ty tu łów opo wia da ją cych nie tyl ko
o Żo li bo rzu i je go miesz kań cach,
ale i za świad cza ją cych o wkła dzie
– nie kie dy istot nym – żo li bo rzan
w ży cie kul tu ral ne swo jej dziel ni -
cy. Ksią żki z tej se rii cie szą się du -
żym za in te re so wa niem na szych
czy tel ni ków – za rów no star szych
miesz kań ców dziel ni cy, jak i mło -
dych żo li bo rzan, chcą cych do wie -
dzieć się cze goś o miej scu swo je -
go za miesz ka nia.

Po my sło daw czy ni ksią żki – dr Al do -
na Ga wec ka (z po wo du na głej cho ro -
by nie mo gła przy być na spo tka nie)
– wy zna je we wstę pie do pu bli ka cji
stwo rzo nej przez szes na stu zna nych
i mniej zna nych żo li bo rzan, że od daw -
na czu ła po trze bę wy da nia ksią żki,
w któ rej zo sta nie utrwa lo na zmien -
ność miejsc, gdzie zo sta nie za no to wa -
ne (bo pa mięć ludz ka jest prze cież za -
wod na) to, co nie uchron nie ode szło
w prze szłość. Po mysł zo stał zre ali zo wa -
ny. Frag men ty ksią żki czy ta ła wczo raj
ak tor ka, żo li bo rzan ka i jed no cze śnie

współ au tor ka pu bli ka cji – Ewa Kra -
sno dęb ska. Uczest ni cy spo tka nia rów -
nież wspo mi na li miej sca, któ rych już
nie ma. Dzię ki obec no ści Le oni da Vo -

lod ki (już po raz dru gi u nas), pie śnia -
rza i po ety, wa żnym ele men tem wie -
czo ru sta ła się mu zy ka. Le onid Vo lod -
ko za śpie wał przy akom pa nia men cie

gi ta ry kil ka pie śni i pio se nek po pol -
sku, ro syj sku i fran cu sku. At mos fe ra
by ła nad zwy czaj przy jem na.

Han na Di dusz ko

Za trzy ma na zmien ność
Bo ha ter ką wtor ko we go spo tka nia w Bi blio te ce im. Ha li ny Rud -

nic kiej by ła naj now sza ksią żka pt. „Co by ło, a nie jest. Płyn na
no wo cze sność”. Ksią żka zo sta ła wy da na przez To wa rzy stwo
Przy jaź ni Pol sko -Fran cu skiej i Sto wa rzy sze nie Żo li bo rzan w ra -
mach „Bi blio tecz ki Żo li bor skiej”.

W rę ce kry mi nal nych z Żo li bo -
rza wpadł 59-let ni mę żczy zna, któ ry
przy szedł do ban ku za ło żyć kon to.
Nie by ło by w tym ni cze go dziw ne -
go, gdy by nie fakt, że do wód, któ ry
oka zał mę żczy zna był fał szy wy. Ma -
rek S. usły szał za rzu ty za po słu że -
nie się prze ro bio nym do ku men tem.
Za to prze stęp stwo gro zi do 5 lat
po zba wie nia wol no ści.

Kil ka dni te mu pra cow nik ban -
ku po in for mo wał po li cjan tów
z Żo li bo rza o swo ich wąt pli wo -
ściach co do au ten tycz no ści do ku -
men tu, któ rym po słu żył się je den

z klien tów ban ku, któ ry chciał
zło żyć kon to. Szyb ko wy szło
na jaw, że do wód oso bi sty, któ ry
oka zał 59-la tek jest sfał szo wa ny.
Ma rek S. zo stał za trzy ma ny
i prze wie zio ny do po li cyj ne go
aresz tu.

Do cho dze niow cy już prze słu cha -
li mę żczy znę i przed sta wi li mu za -
rzut za po słu że nie się do ku men -
tem wcze śniej prze ro bio nym. Za to
prze stęp stwo gro zi ka ra do pięciu
lat po zba wie nia wol no ści.

eb
Źró dło: http: //zo li borz.po li cja.waw. pl/

Z fał szy wym do wo dem do ban ku

me scho dy na koń cu par ku Fo sa,
tuż przy Wi sło stra dzie. We dług opi -
nii prze ka za nej jej przez miesz kań -
ców, brak jest tu taj zjaz du dla wóz -
ków, któ ry mógł by też po słu żyć ro -
we rzy stom. Tym cza sem wóz ki
z dzieć mi, jak i ro we ry, spro wa dza
się wy dep ta ną stro mą ście żką obok
scho dów. Zda niem rad nej jest to
nie bez piecz ne i wy ma ga in ter wen cji
oso by, któ ra za rzą dza tym te re nem.

W sa mym par ku znaj du je sie
jesz cze nie jed no nie bez piecz ne
miej sce. Jest to pół ko li sta ścia na
z czer wo nych ce gieł, tuż ko ło as -
fal to wej alej ki, 150 me trów od Wi -
sło stra dy. Wy star czy tu skrę cić
o ja kieś dwa, trzy me try w bok,
po zmierz chu, i mo żna spaść
około pięć me trów w dół. Wy raź -
nie bra ku je tu za bez pie cza ją cej
ba rier ki.

Na stęp nym nie bez piecz nym
miej scem jest akwe dukt znaj du ją -
cy się tuż ko ło alei Woj ska Pol -
skie go. Akwe dukt znaj du je się
do kład nie nad fo są. Wzno si się
kil ka me trów nad jej dnem.

Kil ka ra zy wi dzia łem, jak dzie ci
bę dą ce z ro dzi ca mi na spa ce rze,
na gle, bez wie dzy opie ku nów tam
się ba wi ły. Za nie po ko je ni ro dzi ce
tłu ma czy li dzie ciom, by wię cej nie
wcho dzi ły na ten mo stek.

Ist nie je ta kże okre so we nie bez -
pie czeń stwo w oko li cach fo sy.

Przez bli sko dwa i pół mie sią ca
by ło tam pra wie pio no we urwi sko,
któ re po wsta ło na sku tek ulew -
nych desz czy w czerw cu te go ro ku.
Urwi sko to znaj do wa ło się
na pierw szym za krę cie idąc od uli -
cy Dy miń skiej w kie run ku uli cy
Je zio rań skie go. Zbo cze fo sy jest
tu bar dzo stro me. W tym miej scu
osu nę ło się spo ro zie mi i po wsta ła

pra wie pio no wa prze paść, któ ra
się ga ła do kra wę dzi as fal to wej
alej ki. Po mniej wię cej dwóch ty -
go dniach po ja wi ły się, ja ko za bez -
pie cze nie, trzy dzie sto cen ty me tro -
we słup ki, któ re zo sta ły po łą czo ne
bia ło-czer wo ną ta śmą. Nie ste ty
słup ki i ta śma znik nę ły dośc szyb -
ko. Do pie ro w dru giej po ło wie
sierp nia pod sy pa no i wzmoc nio no
szta chet ka mi stok fo sy.

Przy kła dy przy to czo ne w tek -
ście ob ra zu ją nie bez pie czeń stwa
czy ha ją ce na sto kach Cy ta de li.
Na pew no trze ba tu za cho wać
ostro żność, spa ce ru jąc z dzieć mi
lub psem, bądź wy bie ra jąc się
na wy ciecz kę ro we ro wą. Po zo sta -
je mieć też na dzie ję, że kie dyś za -
rząd ca te go te re nu wy ka że się wy -
obraź nią i za dba o bez pie czeń -
stwo osób ko rzy sta ją cych z tam -
tej szych atrak cji.

Ro bert Na piór kow ski

dokończenie ze str. 1

Ostro żnie przy fo sie
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W so bo tę 30 li sto pa da o godz. 17.00 za pra sza my na an drzej ko wy

kon cert re tro w wy ko na niu śpie wa ją cej ak tor ki Ewy Kon stan ciak

oraz an drzej ko we wró żby i za bie gi pie lę gna cyj ne fir my Ma ry Kay.

Przed kon cer tem o godz.16.30 bę dzie mo żna wy słu chać pre lek cji spe -

cja li stów z za kre su ubez pie czeń.

Wstęp wol ny.

Ga le ria Żo li borz, ul. Bro niew skie go 28, 1 pię tro.

Świę to plu szo we go mi sia
22.11, godz 10.30-12.00 (dzie ci

w wie ku 1,5 - 4 la ta), 18.00-19.30
(dzie ci w wie ku 4 - 7 lat) - bal z
oka zji świa to we go dnia plu szo we -
go mi sia. Ka żde dziec ko przy cho -
dzi ze swo im ulu bio nym mi siem!
W ce nie 15 zł od oso by: gry i za -
ba wy z mi siem, kon kur sy, dys ko -
te ka, ro bie nie mi sio we go tor tu.

Sza fing
23.11,  godz. 10.00 - or ga ni zu je -

my wy mia nę/sprze daż za sym bo -
licz ną kwo tę ubrań dam skich, cią -
żo wych oraz ubrań i ak ce so riów
dla dzie ci (chu s ty, no si dła itp.).
Te go dnia dla uczest ni czek sza fin -
gu przy go to wa li śmy do dat ko we
atrak cje do wy bo ru: za bieg pie lę -
gna cyj ny dło ni, za bieg odżyw czy
ust lub pro fe sjo nal ny ma ki jaż; 10
% zni żki na ka wę/ her ba tę; warsz -
ta ty kre atyw ne dla dzie ci w trak -
cie sza fin gu. Wstęp wol ny. 

Ak tyw ny kon cert
24.11 - To for mu ła, któ ra ma

w swo im za ło że niu przy ja zne po -
łą cze nie:

- warsz ta tów mu zycz nych, pod -
czas któ rych uczest ni cy wy po sa że -
ni w in stru men ty uczą się gry pro -
stych ryt mów i me lo dii do kon -
kret nej kom po zy cji; 

- kon cer tu roz po czy na ją ce go
się utwo rem przy go to wa nym
wcze śniej wraz z uczest ni ka mi.

Za pra sza my wszyst kie chęt ne
dzie ci od 7 r.ż.. Za gra ją
i po pro wa dzą: Ta ba ko, Ma ry niuk,
Qu ero. Bi let 40 zł.

Na wszyst kie wy da rze nia obo -
wią zu ją za pi sy pod nr tel 533 831
031 lub ma ilo wo ka wiar nia le -
mon ka@gma il.com

Ka wiar nia Le mon ka, ul. Gwiaź -
dzi sta 5b

Andrzejki w Galerii Żoliborz

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206



Pod ko mi sa rzo wi Ada mo wi To -
ma szew skie mu, z dniem 13 li sto -
pa da 2013 r. zo sta ły po wie rzo ne,
przez Ko men dan ta Re jo no we go

Po li cji War sza wa V, obo wiąz ki
na sta no wi sku za stęp cy ko men -
dan ta żo li bor skie go ko mi sa ria tu.
W spo tka niu uczest ni czy ła Pa ni

Ko men dant mł. insp. Mał go rza ta
Łysz ko - Do ma gal ska, Ko men dant
Ko mi sa ria tu Po li cji War sza wa Żo -
li borz mł. insp. Ja ro sław Ję czew -
ski oraz kie row nic two i pra cow ni -
cy KRP War sza wa V.

Pod ko mi sarz Adam To ma szew -
ski bę dzie nad zo ro wał pra cę pio -
nu pre wen cji. Po nad 19 lat te mu
wstą pił do po li cji i od po cząt ku

zwią za ny jest z ko men dą na Bie -
la nach i Żo li bo rzu. Od 4 lat peł nił
słu żbę na sta no wi sku za stęp cy na -
czel ni ka wy dzia łu pre wen cji
w bie lań skiej ko men dzie.

W imie niu ka dry kie row ni czej,

po li cjan tów i pra cow ni ków po li cji
ser decz nie gra tu lu je my awan su
Pa nu Ko men dan to wi i ży czy my
sa mych suk ce sów.

eb
źró dło: zo li borz.po li cja.waw.pl

Nowa kadra kierownicza
w żoliborskim komisariacie

Młod szy in spek tor Mał go rza ta Łysz ko -Do ma gal ska  – Ko men dant
Re jo no wy Po li cji War sza wa V, z dniem 13 li sto pa da po wie rzy ła
obo wiąz ki na sta no wi sku za stęp cy ko men dan ta żo li bor skie go ko -
mi sa ria tu pod kom. Ada mo wi To ma szew skie mu. Do tych czas pod -
kom. Adam To ma szew ski peł nił słu żbę na sta no wi sku za stęp cy na -
czel ni ka wy dzia łu pre wen cji w bie lań skiej ko men dzie.

Jest to dłu ga na po nad 250 me -
trów uli ca, któ ra łą czy uli ce Po -
toc ką i Mic kie wi cza. W swo im
bie gu krzy żu je się ko lej no z uli ca -

mi Waw rzyń skiej, Mo drze jew skiej
i Sol skie go. Na zwa uli cy upa mięt -
nia Elżbie tę Dru żbac ką – po et kę
sta ro pol ską, zwa ną przez współ -

cze snych mu zą sar mac ką. Uro dzi -
ła się w drob nosz la chec kiej ro dzi -
nie Ko wal skich. Mło dość spę dzi ła
na dwo rze kasz te la no wej kra kow -
skiej w Sie nia wie. Tam ode bra ła
sta ran ną edu ka cję i praw do po -
dob nie po zna ła swo je go przy szłe -
go mę ża, Ka zi mie rza Dru żbac kie -
go, z któ rym mia ła dwie cór ki:
Ma rian nę i An nę. Po śmier ci mę -
ża, a na stęp nie star szej cór ki
i sze ścior ga wnu cząt osia dła
w klasz to rze sióstr ber nar dy nek
w Tar no wie, gdzie zmar ła w 1765
r. Po przez krę gi ma gnac kie tra fi ła
do śro do wisk li te rac kich, w 1752
r. de biu to wa ła to mem po ezji
„Zbiór ry mów du chow nych, pa ne -
gi rycz nych, mo ral nych i świa to -
wych”, je dy nym wy da nym za ży -
cia. Więk szość utwo rów Dru żbac -
kiej krą ży ła dłu go w rę ko pi sach,
re cy to wa no je na sa lo nach.
Po śmier ci Dru żbac kiej jej po ezja
ule gła stop nio wo za po mnie niu.
Znacz na część jej spu ści zny spło -
nę ła w po wsta niu war szaw skim.

Be ata Za sa da -Wy soc ka

Czy znasz pa tro na swo jej uli cy?

Ulica Elżbie ty Dru żbac kiej

Po ja wi ła się w mię snym w Mer -
ku rym. Nie ste ty, eks pe dient ka nie
by ła w sta nie mi po wie dzieć skąd ta -
ka na zwa i co jest cha rak te ry stycz -
ne go w jej sma ku, ani z któ rej z żo li -
bor skich ma sar ni po cho dzi. Po sta -
no wi łem spró bo wać zwłasz cza, że

ce na 21,50 zł za ki lo gram nie po wa -
la zwy kłe go zja da cza kieł ba sy. Mu -
szę przy znać, że smak ma nie naj -
gor szy, choć tro chę za sło na jak dla
mnie. Tak więc dro dzy miesz kań cy
je my i za ką sza my Żo li bor ską.

Grze gorz Wy soc ki

Żo li bor ska nie naj gor sza

fot. Ser giusz Kor na tow ski

Ca ber net sau vi gnon i mer lot –
wro go wie czy sprzy mie rzeń cy?Skła niał bym się ku dru giej te -zie. Wszak Bor de aux ca ber ne temi mer lo tem stoi. W mie szan cewła śnie. Ale za pew ne, tak jak wprzy pad ku in nych od mien nychszcze pów wi no gron, ma ją swo ichzwo len ni ków i prze ciw ni ków.

Któ ry jest ła twiej szy w od -
bio rze?Wszyst ko jest kwe stią gu stu.Tech nicz nie rzecz bio rąc, podwzglę dem za war to ści cu kru, wi -na z obu od mian są na po dob -

nym po zio mie wy traw no ści. Jed -na kże mer lot ma skłon no ści dowięk szej do zy owo co wo ści wsma ku, co mo że być od bie ra neja ko sło dycz.
Mo żna po wie dzieć, że wi na z

któ rejś od mia ny są lep sze?To py ta nie po zo sta nie bez od -po wie dzi. Wy bór trun ku z ka żde -go ze szcze pów uza le żnio ny jestod te go, do cze go chce my je za -sto so wać. Gdy wy bie ra my wi nodo de gu sta cji bez je dze nia, zde -cy duj my się na ca ber ne ta. Mer lotbę dzie lep szym part ne rem dopo sił ku. 
Któ ry szczep zwy cię ża w ka -

te go rii „wy ra zi stość”?To za le ży.
Czyli?Je śli wi na z obu od mian wy -twa rza ne są w ten sam spo sób,na tym sa mym ob sza rze, ca ber -net sau vi gnon za zwy czaj ma bar -dziej zde cy do wa ny smak zewzglę du na du żą za war tość ta -nin. Co nie ozna cza, że nie ist nie -ją wy ra zi ste mer lo ty. Wy star czywy brać ta kie, gdzie wi no ro ślepo ra sta ją gór skie zbo cza.
Ja ki ma to wpływ na smak

wi na?Wi no gro na z ta kich win nicpro du ku ją mniej sze gro na, coczy ni je bar dziej in ten syw ne ibo ga te w ta ni ny. War to wspo -

mnieć, że nie tyl ko lo ka li za cjapar ce li ma wpływ na smak wi na.Rów nież po ło że nie geo gra ficz ne.
Jak to?Na przy kład mer lot z Bor de -aux jest o wie le bar dziej pi kant -ne w sma ku niż je go ame ry kań -ski od po wied nik. Ogól nie rzeczbio rąc, mo żna po dzie lić sty le na„sta ry świat”, czy li Eu ro pę, oraz„no wy świat”.
Ja kie są ró żni ce? Eu ro pej skie mer lo ty i ca ber netsau vi gnon ze wzglę du na chłod -niej szy kli mat są sub tel niej sze.Ich owo co wość jest de li kat niej -sza, na pierw szy plan wy su wa jąsię pi kant ne nu ty. 
A no wo świa to we?Ze wzglę du na cie plej szy kli -mat za zwy czaj wy ższa jest za -war tość al ko ho lu w tych trun -kach. Cha rak te ry stycz ną ce chąjest od wa żniej szy owoc w sma kuoraz wię cej cia ła.

Co jesz cze po win ni śmy wie -
dzieć o pa rze ca ber net sau vi -
gnon – mer lot?Mer lot by wa nie do ce nia ny iuwa ża ny za mniej in te re su ją cy.Choć cie ka wost ką mo że być fakt,że naj droż sze wi no Bor de aux– Cha te au Pe trus to… stu pro cen -to wy mer lot. I z ca łą pew no ściąje go de gu stacja przy no si wie lein try gu ją cych wra żeń.

Cabernet sauvignon kontra merlot
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Piotr Krajczyński
prowadzi 

Piwnicę z winami 
przy ul. Mickiewicza 30
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